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Aresztowanie 2-ch 
dyrektorów banku 

za systematyczne nadużycia
M. I. poszkodowana cukiernia Ziemiańska

INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM

Administracja ABC prowadzi kartotekę ubezpieczonych

Wczoraj wieczorem na pole­
cenie sędziego śledczego 2-go 
okręgu zaaresztowano dwuch 
dyrektorów banku Spóldz elcze 
go Stołecznego (Bracka 17).

Bank Spółdzielczy Stołeczny 
oddawna miał popełniać 
szereg systematycznych nadu­
żyć, Między in. Bank wydawał 
przysłane do inkasa towary, zaś 
pieniądze pobrane za te towa­

ry nxe zwracał wysyłającym, 
lakże weksle otrzymywane do 
dyskonta puszczał w obieg i u- 
chylal się później od zwrotu za 
równo pieniędzy jak i weksli.

Między in. na kilka tysięcy dc 
larów poszkodowane są: Cu* 
kiernia Ziemiańska w Warsza­
wie i Bank Ziemi Łowickiej,

Dochodzenie prokuratorskie 
w toku.

Każdy może sprawdzić
Czy nie został pominięty

Jak prenumerator „ABC“ mo 
*e się upewnić, że nie został po 
minięty przy polisie asekuracyj­
nej, którą zawieramy w Poznań 
iko . Warszawskiem T-wie U- 
Oezpieczeniowym S. A,?

Począwszy od 1-go grudnia r. 
h. każdy prenumerator „ABC" 
•ńoże w godzinach biurowych 
•prawdzić osobiście, lub przez 
Osobę upoważnioną, czy kartka 
2 jego imieniem, nazwiskiem o- 
rąz adresem znajduje się w spe­
cjalnej kartotece, prowadzonej 
)v administracji „ABC", przy ul. 
Zgoda Nr. 1, w Warszaw.e.

W myśl umowy naszej z Po­
znańsko - Warszawskiem Towa 
rzystwem Ubezp. prowadzona 
W administracji „AŚC" kartote 
«a prenumeratorów będzie mia 
rodajna, jeżeli zajdzie potrzeba 
•twierdzenia, czy ofiarą nie­
szczęśliwego wypadku padł pre 
ńumerator „ABC", a więc ubez 
Pieczony do wysokości 2500 zł.

Cóż zatem należy zrobić, aby 
Zostać ubezpieczonym od nie­
szczęśliwego wypadku do wyso 
kości 2.500 zł.?

Wystarczy zamówić prenume 
ratę „ABC", uskutecznić pierw 
szą wpłatę w stosunku 4 zł, 50 
jroszy mies.ęcznie, a potem re­
gularnie w terminie prenumera 
tę odnawiać.

Asekuracja od nieszczęśli­
wych wypadków jest z naszej

strony ważną akcją społeczną, 
jeżeli zważymy, że w ciągu ro­
ku zdarza się około 23.000 nie­
szczęśliwych wypadków w sa­
mej tylko Warszawce, A spora 
lość tych wypadków kończy 

się, niestety, kalectwem, albo 
nawet śmiercią.

Dlaczego właśnie Poznań?

Poseł Grunbaum 
podejrzewa poznańczyków

O zorganizowanie napadu

Dzisiejsze pisma poranne do­
noszą, że onegdaj o godz. 1-ej 
po północy przed bramą domu 
nr. 6 przy ulicy Tłomackie zo-

Przybliża się szybko

Wojna domowa w Rosji
Rakowski wzywa do czypnej walki przeciw Stalinowi

mieńszewicy, anarchiści, petlu-1 ostatnich dniach wykluczono za 
rowcy i inne antysowieckie ży- sympatię z opozycją w Kijowie 
wioły prowadzą obecnie ag tację siedem osób, w Hersoniu 12, 
pod płaszczykiem opozycji, W I Charkowie 17.

epidemia tyfusu
u Marlenbndzle

PRAGA, 17.11. A. T. E. Według do- 
Siesjeń z Marienbada, panuje tam 
**Ina epidemja tyfusu. Liczba osób, 
która zachorowały dochodzi do stu 
kilkudziesięciu.
-

RYGA, 17. 11. (ATE). W o- 
becnym momencie zaognienia 
konfliktu pomiędzy rządem so­
wieckim a opozycją, szczególnie 
naprężona sytuacja panuje na 
U Kramie, gazie akcją opozycji 
aieruje Kakowskij, Wygłosił on 
w szeregu miast ukraińskich 
przemówien.a, nawołujące do 
czynnej walki z obecnym rzą­
dem. Akc,a opozycjonistów 
jest wykorzystana przez różne 
żywioły antypaństwowe, a zwła 
szcza przez nacjonalistów ukra 
ińskich, Prasa sowiecka z za- 
niepokojen.em podaje wiadomo 
ści o tem, że „czarnosociency",

Pogrom opozycji w Rosji
Trocki do Suchuma — Radek na Syberję

MOSKWA, 17. 11. (Tel. wł.). 
Stalin zabrał się energ.cznie do 
opozycjonistów. W sferach ko 
munistycznych twierdzą, że Ra­
dek zesłany zostanie na Syberję 
Trocki na Kaukaz do Suchumu,

Zwycięski wódz koalicji w Warszawie
Przyjazd marszałka

Franchet d*Esperey

który już dwukrotnie przymuso 
wo odwiedzał. Również Stalin 
szykuje niespodziankę dla Z no- 
w.ewa i Kamieniewa, Prawdo­
podobnie otrzymają oni „przy­
musowe misje** na pogranicze 
azjatyckie Rosji.

W ostatniej chwili rozeszła 
się tu niesprawdzona pogłoska, 
że Radek, któremu Stalin wyzna 
czył Syberję „na odpoczynek*', 
przezornie się ukrył.

stal napadnięty przez trzech 
nieznanych mu młodych ludzi 
poseł żydowski Grynbaum, Na­
pastnicy dotkliwie go poturbo­
wali.

— Co pan sądzi o napadzie— 
zwrócił się nasz współpracow­
nik do posła Grynbauma.

— Jestem przekonany — od­
powiada pos. Grynbaum, że na 
padu dokonali chrześcijanie. 
Przypuszczam, choć za to nie 
mogę ręczyć, że napad mógł 
być zorgan zowany przez po­
znańską organizację „Obronę 
Ojczyzny i Wiary*'. Organizacja 
ta nosiła się z zamiarem utwo­
rzenia bojówki do walki > 
mniejszościami narodowemi,

Tyle poseł Grynbaum,
Co wykryło śledztwo? — Z 

takim pytaniem zwróciliśmy się 
do władz. Odpowiedziano nam, 
że narazie dochodzenie w tej 
sprawie n'c wykryć nie zdołało 
i oczywiście napastnicy nie zo­
stali jeszcze zatrzymani.

Interesować musi pytanie, dla 
czego wiadomość o napadzie na 
posła Grynbauma tak późno 
przedostała się do prasy.

Mleko podrożało
Co na to rząd?

Od dziś na wszystkich tar­
ach i sklepach podrożało mle- 
,0 o 25 proc. Co na to Komisar- 
,at Rządu.

Dziś o godz. 9.13 przybył do 
Warszawy marszałek Franchet 
d‘Esperey, zwycięzki wódz 
wojsk koalicyjnych.

Na dworzec celem powitania 
dostojnego gościa przybyli: Pre­
zes Rady Ministrów Piłsudski 
w towarzystwie swego nowego 
adjutanta mjr, Zembrzushiego.

A płe! p. Rakowski

Fałszerze w blizkkh 
stosunkach z dyplomatami 

sowieckimi

Poza Marszałkiem obecni byli: 
Szef Protokułu Przeżdziecki, 
Kom. Rządu Jaroszewicz, adiu­
tant Prezydenta rtm. Jurgiele­
wicz i korpus oficerski z gen. 
Piskorem i Rozenem na czele, 
poselstwo francuskie in corpore 
z amb. Larochem i misja woj­
skowa z gen. Charpy.

Honory wojskowe oddała 
kompanja 21 p. p. ze sztanda­
rem i orkiestrą.

Po zapoznaniu się z obecny­
mi — marszałek odjechał do 
gmachu ambasady, gdzie zamie­
szka.

Jutro dzień czystości 
w Warszawie

Jutro o godz. 13-ej odbędzie się w 
Warszawie generalna inspekcja sani­
tarna, w której weźmie udział 150 de­
legatów. Prócz stan^ czystości do­
mów badane będą również petrzeby 
ewentualnego remontu.

-NA RATY—
UBIORY OKRYCIA 

męskie OBUWIE damskie I 

[on Towarowy K u r c a n
Długa 50 (w podwórzu) |

S1PARYŻ, 17. 11. (Tel. wl.J. — 
rve r lw° w sPrawie słynnej afe 
s«n a'SZ.erza Bhtmensteina daje 
że s®cyjne wyniki. Okazuje się 
s S’6wni uczestnicy afery fał- 

erskiej bracia Torbinowie i
- 2®mysł°w:ec de Vallois po­

dawali w bliskim stosunku z

poselstwem sowieckiem, „Jour- 
nal" twierdzi, że Vallois był 
agentem rosyjskim i pozostawał 
w ścisłych stosunkach z daw­
nym posłem sowieckim Krass - 
nem, a ostatnio z Rakowskim 
i szefem delegacji handlowej 
sowieckiej Łukowskim,

P.źar na L potue]
ugasili domownicy

Dziś o godz. 7 i pół rano na ulicy 
Lipowej nr. 9 (w poblżu Pola Wyści­
gowego) przez nieostrożność zap-ilily 
się wióry Zanosiło się na duży po­
żar. Dzięki energicznej akcji don>ow 
ników, ogień zlokalizowano jeszcze 
przed przybyciem straży ogniowej.

Samochód strzykał wóz 
szofer i woźnica 

wyszli bez szwanku
Ubiegłej nocy szofer Włady­

sław Waśniewski, jadąc samo­
chodem po szosie wilanowskiej, 
najechał na wóz Stanisława 
Bochmana, okolicznego wieśnia­
ka, przyczem wóz został rozbi 
ty, a koń mocno pokaleczony. 
Samochód został również uszko 
dzony. Szofer i woźnica wyszli 
z tei o Dres i i cało.

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgieldowe zebranie 

odbyło się przy tendencji utrzymanej; 
obroty akcjami większych zmian nie 
wykazały, jedynie realizacja znacz­
nie osłabła. Kształtowanie się kursów 
niejednolite, częściowo mocniej.

Wymieniano: Bank Polski 155,5(b, 
Warsz. Cukier 89,80; Węgiel 114,50; 
Nobel 46.00; Lilpopy 39,25; Modrze- 
jów 9,90; Ostrowiec 95,50; Rudzki 
58,00; Starachowice 72,00; Żyrardów 
18,25; Zawiercie 38,50; Borkowski 
3,90; 4 i pół proc. L. Z- Z. 59,75; 
5 proc. L. Z. miejskie 65,00; 8 proc 
L Z. miejskie 82,00,

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8,88 i jedna czwarta.

Ruble złote 4.74.
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(flnlkn
z chrześcijaństwem
Według doniesień z Moskwy, 

prezydjum sowietu moskiew­
skiego postanowiło zburzyć sta­
rożytną cerkiew św. Trójcy oraz 
trzy cerkwie poświęcone czci 
Matki Boskiej. Również znany 
historyczny klasztor Strietien- 
skij ma być w najbliższym cza­
sie zniszczony, jednocześnie zaś 
przeprowadza się na nowo licz­
ne aresztowania pośród duchów 
nych. Na samem tylko terytor- 
jum Turkiestanu i Buchary a- 
resztowano za „agitację religij­
ną*' 48 duchownych, którzy ma­
ją być zesłani na Syberję.

Jest zjawiskiem godnem głęb­
szego zastanowienia to nieustan 
ne, zapamiętałe prześladowanie 
przez komunizm chrześcijań­
stwa, nawet w tej, tak bez­
względnie wobec władzy świec­
kiej uległej jego postaci, jaką 
jest cerkiew prawosławna. Łu- 
naczarskij, komisarz oświaty w 
rządzie bolszewickim, oświad­
czył w swoim czasie w odczycie 
publicznym na temat: „Dlaczego 
nie należy wierzyć w Boga": 
„My nienawidzimy chrześcijań­
stwa i chrześcijan; nawet naj­
lepsi z nich muszą być trakto­
wani przez nas jak najgorsi wro 
gowie". A urzędowy „Kalendarz 
komunisty na r. 1925" poucza: 
„Nie możesz być w partji, jeśli 
jesteś człowiekiem wierzącym. 
Wszyscy powinni wiedzieć, że 
part ja (komunistyczna) i religja 
— to dwie różne rzeczy: albo 
religja, albo partja''. W ..A.B.C. 
komunizmu", broszurze napisa­
nej przez Bucharina i Preobra- 
źeńskie^o czytamy: „Religja i 
bo1szewizm nia mogą istnieć o- 
bok siebie ani w teorji ani w 
praktyce".

Oświadczenia te są niezmier­
nie pouczające. Te zasady i czy 
ny, które je w życie wprowadza 
ją, mogą stać się zrozumiałe je­
dynie wtedy, gdy się uzna, że 
bolszewizm — to nie system 
społeczno - gospodarczy, nawet 
nie partja polityczna w norma 1- 
nem tego słowa znaczeniu, ale 
przedewszystkiem sekta, fana­
tyczna. zapamiętała sekta, któ­
rej jednem z naczelnych przy­
kazań jest walka na śmierć i ży- 
eie z religją chrześcijańską. 
Wiele rzeczy może zmieniać się 
w bolszewiźmie, dzisiejsza „po­
lityka ekonomiczna" sowietów 
niezmiernie daleka jest od ich 
prób z końca r. 1917, ale walka 
z religją trwa tam nieprzerwa­
nie i trwać będzie, dokąd prze­
trwa komunizm, bo wynika z 
najgłębszej jego istoty.

Z tvch najgłębszych, istotnych 
podstaw ruchu kom’mistycznego 
polska opinja publiczna winna 
jasno całkiem zdawać sobie 
sprawę. Jest to pierwszy waru­
nek rzeczywiście skutecznego o- 
poru.

westm<nsfersK?m
Parlament angielski ma wie­

kowe tradycje dostojności i po­
wagi, tem większe przeto wraże 
nie wywrzeć muszą telegramy z 
Londynu, donoszące, iż na ostat 
niem posiedzeniu Izby Gmin do­
szło do zajść tak gwałtownych, 
że musiano przerwać posiedze­
nie. Posłowie z Partji Pracy (so­
cjaliści) nie dopuścili do głosu 
ministra przemysłu i handlu 
Cunliffe Lister'®, który miał od- 
'powinda? na interpelację przy­
wódcy Partji Pracy Mac Donal­
da w sprawie trwającego ciągle 
bezrobocia w przemyśle węgle-

Trzy nowe mosty otrzyma (tam
Projekt prezydenta miasta

będzie urzeczywistniony po otrzymaniu pożyczki zagranicznej
.Dowiadujemy się, że Magi- Słomińskiego, do budowy kilku 

strat m. Warszawy zamierza, po nowych mostów. Najwięcej wa- 
uzysfcteniu większej pożyczki gi przywiązuje się d0 budowy 
zatframcznei. orzystaoić w mostu przy ul. Karowej, łączą- 

- --o- ś-ródmieście x Pragą. Z
zagranicznej, przystąpić w myśl mostu przy u.. 
projektu prezydenta miasta, inż. cego śródmieście

mostu

Kolej podziemna 
w Warszawie 

Próbne wiercenia na Weil i Mokotowie
W najbliższym czasie dyrek­

cja tramwajów miejskich przy­
stąpi do próbnych wierceń na 
projektowanej trasie przyszłej 
kolei podziemnej w Warszawie, 
mianowicie na linji Mokotów__
Żolibórz (z południa na północ)

Piękne dary 
obywateli 

na szpital i schronisko 
dla dzieci

Obywatel ziemski p. Dakowski o- 
Harował na rzecz sejmiku warszaw­
skiego 10 morgów gruntu pod Starą 
Miłosną w celu wybudowania schro­
niska dla dzieci.

Właściciel Jabłonny Maurycy hr. 
Potocki ofiarował również sejmikowi 
warszawskiemu 5 morgów grantu w 
Jabłonnie pod budowę szpitala okrę-

i Wola — Wisła (z zachodu na 
wschód).

Badania geologiczne będą mia 
ły na celu stwierdzenie, z jakie 
mi trudnościami należy się li­
czyć przy projektowanej budo­
wie oraz ustalenie wogóle możli 
wości budowy na określonych 
odcinkach.

Wiercenia odbywać się będą 
w kilkudziesięciu punktach mia 
sta na głębokości od 8 do 10 me 
trów nie tamując w najmniej­
szym stopniu ruchu ulicznego.

kolei planuje się most łączący 
Żoliborz z PeicGwizną ■ i trzeci 
most przy ul. Czerniakowsk ej, 
łączący Czerniaków z kępą Go- 
clawską.

Kierowanie obecnie rucha kołowego 
na mott przy Cytadeli i na most Po­
niatowskiego powiększa znacznie kosz 
ta przewozu zwłaszcza produktów ży­
wnościowych.

Zgodnie z obliczeniami wydziału 
technicznego magistratu warszawskie­
go ludność stolicy przepłaca około 
15 tysięcy złotych dziennie za prze­
wóz produktów żywnościowych, do 
wołanych do stolicy drogą okrężną, 
wskutek braku odpowiednich środków 
komunikacy/nych.

Również ma ulec poważnej przebu 
dowie most przy Cytadeli, położony 
obok mostu kolejowego, po którym 
przechodzi kilkadziesiąt pociągów 
dziennie, albowiem most ten, zbudo­
wany dla lekkiego ruchu, nie jest przy 
stosowany do obecnego ruchu ciężaro 
wego i samochodowego.
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DZISIEJSZE PISMA
PORANNE

DONOSZĄ ŹE:
ZEBRANIE TOWARZYSKIE 

SENATORÓW 
odbędzie się dnia 26 b. m. u 
marsz, i rąmpczyńskiego z oka* 
zji zakończenia kadencji senat'1
E.\NKIER amerykański 

Wiggm, prezes Chase NaŁonaJ 
Bank w New Yorku, przybywa 
w przyszłym tygodniu do War- 
sza wy. Towarzyszyć mu będzie 
reprezentant tego banku w ton 
dynie, p. Sunaon. W związku 
z przyjazdem tych dwu potenta 
tów finansowych w kołach g°" 
spodarczych mówi się dużo o 
nowych pożyczkach na cele iu"’ 
westycyjne.
WICEMINISTREM OŚWIATY 
mianowany ma być p. Czerwiń­
ski, wizytator seminar,ów na­
uczycielskich.
KURATOREM WIERZYTEL­

NOŚCI TOW. „ROSJA" 
został mianowany przez sąd ad­
wokat Jakób Neumark. Jedno­
cześnie sąd ustanowił trzech 
mężów zaufania pp. Wielgę, rej, 
Borkowskiego i Meisnera.

17-sto letnia uczennica

wym. Socjaliści domagali się. 
aby na tę interpelację odpowie­
dział sam premjer Baldwin, gdy 
zaś ten, nie chcąc przemawiać, 
postanowił opuścić salę obrad, 
pożegnali go głośnem gwizda­
niem. Warto wyobrazić sobie, 
jakiem echem owe hałasy i gwi­
zdania odbijały się od ścian uro 
czystej, jak presbiterjum koś­
cioła gotyckiego wyglądającej 
sali pałacu westminsterskiego.

Zajścia w Izbie Gmin są wska 
zówką, że w stosunkach we­
wnętrznych Anglji coraz wyraź­
niej panować zaczyna atmosfera 
podniecenia, że nie dające się 
zlikwidować bezrobocie, zwła­
szcza w przemyśle węglowym, 
doprowadza do coraz widocz­
niejszego zaostrzenia walk par­
tyjnych, pogłębienia istnieją­
cych między dwoma odłamami 
społeczeństwa przeciwieństw. 
Niedawne wybory gminne, któ­
re przyniosły bardzo znaczne 
sukcesy Partji Pracy, wykazują 
dalszy wzrost wpływu czynni­
ków radykalnych na opinję an­
gielską.

Społeczeństwo polskie powin 
no nader uważnie śledzić roz­
wój stosunków wewnętrznych w 
Anglji, ponieważ będzie on mieć 
niewątpliwie ogromny wpływ 
na ukształtowanie się między­
narodowej sytuacji politycznej 
w latach.najbliższych.

W Płudach pod Warszawą 
mieszka rodzina Krasuskich z 
17-letnią córką Janiną, uczenni­
cą gimnazjalną. Od pewnego 
czasu młoda uczennica zdradza 
la silne zdenerwowanie. Oneg- 
daj, po dość ostrej rozmowie z 
niektórymi członkami rodziny,

Trzeba płacić poddtKl 
ab lokali 

bo grozi egzekucja
Ostateczny termin płatności III ra­

ty podatku od lokali, na skutek indy­
widualnych odroczeń, upływa 30 li­
stopada. Po tym terminie nastąpi 
egzekwowanie należności w drodze 
przymusowej. Należności z tytułu po­
datku od lokali za pierwsze półrocze 
są jut w egzekucji.

Janina wpadła ponownie w sil­
ne zdenerwowanie, lecz po chwi 
ii, opanowawszy się, usiadła 
przy maszynie i poczęła szyć.

O godz. 5 wieczorem Janina 
K. wyszła na podwórze i, sta­
nąwszy kolo parkanu zmierzyła 
z rewolweru w swoją skroń. 
Padl strzał. Kula przeszła obok 
głowy. Wówczas dziewczynka, 
trzęsąc się cała ze zdenerwowa­
nia, wymierzyła sobie w skroń 
drugi strzał i, zanim dobiegli 
domownicy upadla na ziemie. 
Z głowy cienkim strumykiem są 
czyta sie krew.

Miejscowy lekarz, po opatrun

ku, przewiózł niezwłocznie nie­
szczęśliwą uczennice do szpita­
la Przemienienia Pańskiego.

Nieszczęśliwa Janinka jest 
przytomna, nie chce jednak dać 
odpowiedzi na pytanie, co ią po­
pchnęło do rozpaczliwego kroku.

Dziś odbędzie się zebranie

To®. Przyjaciół ®oll
Dziś o godz. 7 min. 15 wieczorem 

w lokalu szkoły powszechnej przy ul. 
Wolskiej 125 odbędzie zebranie 
organizacyjne Towarzystwa Przyja­
ciół Woli. Nie wątpimy, te instytucja 
ta. która po długiej przerwie, na no­
wo zostanie powołaną do tycia, bę­
dzie miała wielkie znaczenie dla przy 
szłego rozwoju dzielnicy, dotychczas 
mocno zaniedbanej.

Dziś posiedzenie MW
HieJsKtej

w Warszawie
Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie się 

10 plenarne posiedzenie Kady Miej­
skiej, na którym między innemi będą 
rozpatrywane następujące wnioski 
Magistratu: w sprawie uzupełnienia 
kredytu budżetu nadzwyczajnego 
wydz. IX Oświaty i Kultury na rok 
1927—28 sumą 500.000 zł. na rozpoczę 
cie budowy gimnazjum miejskiego; w 
sprawie wstawienia do budżetu wvdz 
’IX Oświaty i Kultury 50.000 zł. na do 
wożenie dzieci do szkół powszech­
nych; w sprawie zaciągnięcia w Pań­
stwowym Banku Rolnym potyczki w 
wysokości 2.000.000 zł.™ Sp, żyta

■»

N_gS| If rlamskie ubiory męskie

Zil iO H W na bardzo dogodnych wa-
B runkach poleca wytwórnia
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Sprostowanie
Otrzymaliśmy następujące urzędów* 

sprostowanie:
W Nr. 254 z roku bieżącego Dzien­

nika ,.ABC“ pojawił się artykuł za­
tytułowany „Pożary na Podlasiu" — 
dotyczący m. i. i powiatu Łukowskie- ’ 
go, a zawierający szereg nieprawdzi­
wych wiadomości, przeto na mocy 
art. 30 rozp. Pana Prezydenta Rzecz* 
pospolitej z dnia 10.5.1927 r. o pra­
wie prasowem (Dz. Ust. Nr. 45 poZ- 
398) proszę o umieszczenie następu­
jącego sprawozdania:

1) Nieprawdą jest, że miasto Kock 
zostało podpalone z czterech stroa 1 
ze środka przez bandę, złożoną z 6 
podpalaczy, natomiast zostało stwiez* 
dzoue, że pożar powstał w środku 
młyna i na skutek dochodzenia jeden 
z współwłaścicieli został aresztowany 
pod zarzutem podpalenia.

2! Nikogo podczas rabunku lud’ 
ność nie zatrzymywała, jeżeli chodzi 
o aresztowanego, podejrzanego o Jlifl 
palenic, to jest to żyd, stały tniesz"' ■ 
kaniec m. Kocka, a nie niemiec po 
chodzący z Pomorza, żadnych kolego'* 
z kresów nie miał.

3) Miasta Łukowa w ostatnich cz* 
gach nikt nie usiłował podpalać.

4) W okolicach Łukowa spłonęła * 
dniu 4 b. m. część wsi Domaszewnic* 
zaś 10 b. m. jedno obejście (2 stodoł* 
1 obora) we wsi Jeziory. W obu WV' 
padkach zostało dostatecznie ustalo­
ne. że pożar powstał wskutek cicO' 
sttożnego obchodzenia się z ogniei 
właścicieli.

Starosta (—) M. Slomińskt

i trwałości jest

KWIATKOWSKI i BOLESLaWSKI
Chmielna tel. 40-64.

UWAGA! Śniegowce nadeszły. 246 ’

Zo 10 MIHUT UWAGI zł. 50.
KURJER ŚWIETLNY ROMANA APRILA, 

Warszawa, AL Jerozolimski* 33 (“4 Orbiaem) tel. 68-17, podaje 
codziennie pomiędzy wiadomościami pr&sowemi i anonsami 
pojedyńcze litery, które odpowiednio zestawione w całości daj- 

ją nazwę osoby, miasta lub t. p.
Rozwiązania z podaniem nazwiska i adresu nadsyłać do re­
dakcji Kurjera Świetlnego. Z pomiędzy trafnych rozwiązań co­
dziennie notarjaŁnie rozlosuje się jedną pramję Zł. 50.—. Na­
zwisko wygrywającego premię ukazuje się następnego wieczoru 
na ekranie Kurjera Świetlnego. 347’

J



Nowy Sejm będzie mógł
Nowy sejm będzie musiał

Dokonać tua Konstytucji

Wiadomość cenna dla pr^ v. ratora

Gorąca miłość dla
Sowietów

płonie w sercu pos. Sochackiego
aby usunąć z niej wszelkie niedomówienia!

Jesteśmy już prawie w prze- ; 
Oedniu wyborów do nowego Sej 
•“U. To też należy sobie przy- . 
Pomnieć, że ustęp trzeci art 125 
Konstytucji stanowi: ,

— Drugi i rządu Sojm, wybrany na 
**Udzi. tej Konstytucji, mola doko- 

rewizji ustawy konstytucyjnej wia. 
*4 uchwałą, powziętą większością •/, 
Nły obecności conajmalej połowy usta 
*»Wej liczby posłów.

Drugi z rzędu — to właśnie 
Se,m, który będzie wybra­

ny w początkach przyszłego ro- 
*u, to właśnie ten nowy Sejm, 
Po którym kraj się spodziewa 

ma prawo się spodziewać— 
^zdrowienia, prawdziwego u- 
Urowienia, naszych stosunków 
Prawno - konstytucyjnych.

A więc, zgodnie z art. 125 
Konstytucji, nowy Sejm będzie 
ńtógl własną uchwałą, czyli z po 
Ginięciem normalnej drogi usta 
Wodawczej. t. j. bez udziału Se. 
U tu, dokonać rewizji ustawy 
konstytucyjnej.

Otóż, przy tak szerokim uprą 
Miieniu, jakie Konstytucja na­
da ja wyjątkowo następującemu 
Sejmowi, będzie on miał obowią 
*«k skorzystać z przysługujące­
go mu prawa rewizji Konsty­
tucji i jednym z najgłówniej­
szych jego zadań będzie właśnie 
dokonanie takich zmian w na­
szej ustawie konstytucyjnej, aby 
r*z nareszcie usunąć z niej 
Wszelkie niedomówienia, które 
tyle już razy stały się powodem 
konfliktów między poszczegól- 
ftami władzami państwowemi, 
narażając tycie Polski na usta­
wiczne wstrząsy wewnętrzne. 
Dlatego też uznać należy, te 
Przyszły Sejm będzie wręcz mu 
siał dokonać rewizji Konstytu­
cji!

Kilkuletnie doświadczenie, ja 
kie nam dala ustawa konstytu­
cyjna z dnia 17 marca 1921 roku 
i krótsze wprawdzie, ale niem­
niej pouczające doświadczenie, 
Ikkieśmy poczynili z nowelą kon 
•tytucyjną z dnia 2 sierpnia 1926 
toku __ nie może być zmarno­
wane ł musi się stać punktem 
Wyjścia do przepisania całej 
Konstytucji w ten sposób, aby 
Postanowienia 1*1 były jasne i 
Wyraźne, zarówno dla obywateli 
kk l dla władz państwowych.

Nie chodzi o zmiany ustrojo­
we, bo to jest sprawa odrębna 
1 Wymagaiąca szczególnego trak 
Jowania. Nie, narazie bliższa 
<oszula ciała. Narazie chodzi 
o to. abv to, co jest, było jasne 
1 Zrozumiałe. Bo dopóki tak 
nie będzie, dopóki w:elu ludzi 
*de wie co naprawdę obowiązu-

je, a co nie, dopóty niepodobna 
będzie myśleć o uzdrowieniu na 
szych stosunków prawno - kon­
stytucyjnych i o odświeżeniu at-

Rewizja Konstytucji w klerun.

11 listopada ogłoszono w Bu- c 
kareszcie wszystkie dokumenty < 
urzędowe, dotyczące zrzeczenia c 
się praw do tronu byłego następ 
cy tronu, ks. Karola. <

Pierwsze zrzeczenie się tronu j 
nastąpiło 2 września 1918 roku , 
drogą listowną w Jassach; wte- j 
dy to ówczesny następca tronu ; 
wyjechał do Odessy wraz z pa­
nią Lambrino. Król Ferdynand j 
telegrafował do pułkownika, któ 1 
remu zlecił przywiezienie syna. < 
co następuje:

„Zanim upoważnią pana do użycia | 
«Hy, niech się pan przekona, czy na- | 
prawdę ni* ma jnż żadnej nadziel na i 
to, by skłonić księcia aby powróci! do : 
rzeczywistości. W razie gdyby książę 
upiera! się przy wykonaniu swego pla 
nu, niech mu pan w jego własnym lo­
tt rek* wytłumaczy, coby to była «a 
okropność, dokonywać ostatecznego 
zerwania z rodziną 1 krajem w obcym 
państwie i pod osłoną obcych, wczo- , 
raj wrogich jeszcze bagnetów" (Odessa 
była wtedy pod okupacją austrjacko - 
niemiecką. Przypisek Red.).

Argumenty te trafiły snąć do 
przekonania księcia, bo wrócił 
do kraju, lecz trwał nadal przy 
zrzeczeniu się tronu. Wobec 
tego król powołał do rady 
trzech byłycn premjerów: Marg 
hilomana, Ararescu 1 Bratianu; 
dwaj pierwsi oświadczyli się za 
prryjęciem do wiadomości zrze­
czenia się Karola, a tylko Bra­
tianu występował w jego obro­
nie, dowodząc, że książę postę­
pował bez należytej rozwagi.

A gdy sąd najwyższy uznał 
małżeństwo z p. Lambrino za 
nieważne, ks. Karol podpisał 11 
listopada takie oświadczenie: 
..Nie mam żadnych zastrzeżeń 
przeciwko ogłoszeniu za nieważ 
ny zawartego przeżeranie w 
Odessie ślubu".

Lecz w pół roku z górą, bo 
19 sierpnia 1919 r., książę pi­
sał do p. Lambrino: „Mimo unie 
ważnienia naszego ślubu nigdy 
nie przestałem uważać siebie za 
twego prawowitego małżonka". 
Tego samego zaś dnia wysłał on 

' do króla powtórne zrzeczenie 
się tronu.

Usiłowaniom króla udało się 
jednak doprowadzić do tego, że 

' Karol pod koniec r. 1919 zer­
wał z P- Lambrino. Aby księ­
ciu ułatwić zapomnienie, ułożo­
no dłuższą podróż zagraniczną* 

7 Ks. Karol cnciał jej za wszelką 
cenę uniknąć, udał więc wypa-

Mil ftHJ 
noazukufemy w pierwszorzędnym 
.ri hliwym psnkele z przylegieml poko- 

na biuro na umiarkowanych wa- 
'ankach. Pośrednicy wyłączani. ln‘orma- 
^ICtel. 144-0 »■ 3472

KarmElki w wielkim wytrze
w firmie A. PIASECKI S. A.

^ARsZAWA,Krakowskie Przedmieście 7 
3179 

SPECJALNY SKŁAD i MAGAZYN

Naczyń Kuchennych i Gospodarczych 
FERRO-EMflL” 

właśc. JAN THONNES
Warszawa ul. Kredytowa 4, tel. 184-33*

ku usunięcia z niej wszelkich 
niedomówień i sprzeczności o- 
raz uzupełnień a jej w kierunku 
jasności i wyrazistości — to i«d

mosfery naszego życia wewnątrz na z najważniejszych prac, ja- 
nego. ką będzie mógł j będzie musiałką bęazie mógł 1 będzie 

dokonać następny Sejml 

Miłość i polityka

Cztery razy zrzekał sie tronu
Trzy razy się żenił

Burzliwe życie ks. Karola Rumuńskiego
dek w czasie konnej jazdy, a 
dla lepszego zmylenia otaczają­
cych postrzelił się w nogę

fen wybieg na nic się nie przy 
dał, bo książę musiał jednak wy 
jechać do Ameryki poprzez In- 
dje i Japonję, po powrocie zaś 
jego odbył w marcu 1921 r. ślub 
z grecką księżniczką Heleną.

Nie trwało to małżeństwo dłu 
go, bo już pod koniec roku 1925 
ks. Karol niemal publicznie na­
wiązał stosunek z żydówką 
Wolf, żoną kapitana; nazywano 
ją Lupasco. Był to skandal te­
go rodzaju, że król musiał ener­
gicznie zająć się 6prawą. Wy­
słano księcia do Londynu, gdzie 
miał wziąć udział w pogrzebie 
angielskiej królowei — matki; 
uprzednio książę dał słowo ho­
noru, iż wróci do kraju przed 
Bo żem Narodzeniem.

Karol jednak spotkał się *»- 
granicą z p. Lupesco, a z Wene 
cji nadesłał trzecie Już zrzecze­
nie s:ę tronu; żądał też skreśle­
nia swego imienia z listy rodziny 
królewskiej, prosząc o miano

Przy pół czarnej, lub na kolacyjce

Mnie polityczne m Warszawie
Życie polityczne w Polsce, jak 

zresztą i wszędzie na świecie, ■ 
ma swoje trybuny oficjalne, ale , 
ma też zaciszne kryjówki 1 za­
kamarki. Zanim zapadną decy 
zje ostateczne, przyobleczone 
w słowo, docierająca do każde­
go zakątka Polski, — ileż trze­
ba przygotowań, rozmów, poro­
zumień I

Ta kuchnia polityczna najwię 
cej budzi zaciekawienia w sze­
rokich kolach, bo najmniej o niej 
wiemy.

Prym wśród lokali, gdzie na 
wolnym ogniu rozmów i dysku- 
syj smaży się politykę — dzier­
ży restauracja sejmowa w gma­
chu se.mu. Każdy klub ma tu 
swój stół, i tu jest teren gdzie 
najłatwiej przy kotlecie i kielisz 
ku dochodzi do porozumienia.

Nierzadko jednak dokuczy po 
słom ciekawość ludzka, której 
nie ostoi się i restauracja sejmo 
wa, i wtedy zapoczątkowane 
w sejmie rozmowy przenosi się 
na miasto.

Po maju restauracje i lokale 
w mieście nabrały jeszcze więk­
szego znaczenia politycznego, 
równocześnie z tem, jak odra­
czany i zamykany sejm zaczął 
to znaczenie tracić.

Ludzie pomajowi, przywykli 
do tei metody rozmów i decy- 

. zyj politycznych. W gabinetach 
„Astorji , gdzie często widzieć

W Moskwie odbył się temi 
dniami, coprawda niezbyt licz­
ny kongres „przyjaciół S.S.S.R."

Nie obeszło się bez popisów 
komunistów polskich.

Najsilniej angażował się po­
seł polskiego Sejmu Sochacki, 
który wygłosił przemówienie, 

innego nazwiska; zobowiązywał 
się też do nieprzekraczania gra 
nic Rumunji przed upływem lat 
10-ciu.

W odpowiedzi na to król Fer 
dynad zlecił ministrowi dworu, 
by skłonił księcia do powrotu, 
odwołując się do jego uczuć oj­
cowskich, mężowskich, synow­
skich, członka rodziny panują­
cej i wreszcie żołnierskich. Ka­
rol mimo wszystko pozostał w 
Mediolanie z p. Lupesco i po raz 
czwarty nadesłał zrzeczenie się

Teraz dopiero król zwołał ra 
dę koronną i zgromadzenie naro 
dowe; na nich oświadczył swą 
zgodę na zrzeczenie się tronu 
przez ks. Karola i uporządko­
wał sorawę następstwa oraz 
regenci

Już na łożu śmierci 4 lipca 
1927 roku, król taką dał instruk 
cję generałowi, który miał księ­
cia odwiedzić w Paryżu: „Księ 
ciu pozostaje jedno: prowadzić 
nadal życie, które sam sobie 
stworzył, i ponosić nieuniknione 
skutki zrzeczenia się tronu".

było można płk. Wieniawę Dłu 
goszowskiego, płk. Sławka, red, 
Styczyńskiego, czy pos. Mie- , 
dzińskiego, nie jedną przepro­
wadzono rozmowę przed prze 
wrotem majowym. Nie bez wply 
wu na majowe wypadki były 1 
poniektóre rozmówki w „Z *- 
miańskiej".

Dziś najpolityczniejszą z resta 
uracyj warszawek.ch jest oP0'®11 
ja". Nie jest ona byna-mniej do 
meną jednego kierunku politycz 
nego. Bywają tu działacze poli­
tyczni i z prawa i z lewa, więc 
wieczorem zobaczyć można czę 
sto okazałą postać pos. W.er- 
czaka z Z. L. N., jak dyskurs pro 
w.dri « "Ol- Dębskim, lub pos. 
Berezowskim. Przysiada się do 
ich stolika prof. Rrbarski, czę­
sto gęsto przychodzą działacze 
z młodszej generacji.

Obóz rządowy również chęt­
nie zagląda do „Polonji . Spot­
kać tu można min. Dobruckie- 
go, min. Knolla, bywa pos- 
Dębski, stale przesiaduj płk. 
Ścleżyński i mec. Paschalskł.

„Pod Bachusem*' znów mają 
swą kwaterę ludowcy wszelkich 
odcieni. Mają swój stały stohk 
Diastowcy, przy którym siadują 
oos. Witos, Kiern k i inni. Upo­
dobał sobie również ten bkal 
witosowy zięć pos. Bryl z kom* 

i panjonami z stronnictwa chłop 
sklego.

pełne napaści na państwo pol­
skie, zapewniając o miłości ku 
S. S. S. R., jaka płonie u> jego 
sercu. O otrzymywanych za tę 
miłość pieniądzach poseł So­
chacki nie wspomniał jakoś..

Na tymże kongresie występo­
wał również jako przedstawiciel 
Polski niejaki towarzysz Ra- 
czyński. Warto by wiedzieć, co 
to za ptaszek.

Na zakończenie kongresu, ko 
mlsarz wojny. Woroszyłow, od­
czytał listę tych, którym rząd 
sowiecki nadał najwyższe od­
znaczenie, mianowicie order 
czerwonego sztandaru.

Między odznaczonymi znaj­
dują się też nazwisko komunisty 
Łańcuckiego, b. posła na Sejm,

I. J. Paderewski
wygłosi odczyt

w Ameryce
Anx«ryk*ń»ki« towarzystwo pokoju 

w CbrelMMi, które w roku priyMlym 
obchodzić będzie »tul»ci« łwogo Utaić 
ni*, urządi* w m*ju «®«rc< konieren- 
cji, n* które ccprociło narwybirtaioj- 
tzych polityków curopcjzioch.

Między kinetni przy rzeki tel »wó) 
udział Padcrowłkł, który ma wyglo»ić 
odczyt na jodoa z tematów polityki 
światowej doby obocnoj.

Popieranie L. 0. P. P.
nit wszędzie 

uskutecznia50 prot. taniej — 
miii nr §

Koszary Blocha
Aleja 3-go Maja 0; Telefon 176-87 

Zabiera i odwozi do domów

Latem wielkim wzięciem w ka 
łach sanacyjnych cieszy sie 
„Rydz". Chętnie tu chadzał 
min. Miedziński, nie raz przery 
wając dysputę polityczną dla Łań 
ca, towarzyszy 1 mu zwykle red. 
StpiczyńskL

Ale najrojniej przesiadują sa- 
nylony w „M»le| Ziemskiej' 
Przy stoliku „Cyrulika" króluje 
płk. Wieniawa Długoszowski, 
opodal rozmyśla nad pół czarną, 
zagryzając „napoleonką" pik. 
Sławek, czasem zjawi się sam 
płk. Pry stor, o którym cyruliko 
wy stolik puścił gadkę, że w 
armji polskiej jest 5 rang: żołnie 
rze podoficerowie, oficerowie, 
generałowie — i płk. Prystor.

„Italja" ma również swoich 
9talych bywalców politycznych, 
ale przedewszystfc em jest to 

lokal, gdzie między godz. 11 -tą 
a 1-szą odbywają się spotkania 
polityczne. Teraz robi się w 
„Italji" wybory.

Czasem umówi się do .Jtalji ’ 
dwóch panów przez telefon. Nie 
widzieli się nigdy. I wtedy za­
uważyć można przy jednym z 
wejściowych stolików gościa z 
manifestacyjnie rozłożonym 
„Głosem Prawdy". To znak, 
po którym się poznają —- a za 
chwilę toczy się już poufna po 
gawędka...



700 lat
Stolicę Dżingis-chana w Gobi

odkopała x piachów ekspedycja prof. Kozłowa
Bardzo wiele wrzawy w świe­

cie naukowym wywołała wiado­
mość o wykryciu najpierw ruin 
stolicy tatarskiego władcy z 
przed lat siedmiuset, a później i 
mogiły jego, położonej w pobli­
żu tej stolicy Kara-choto.

To Kara-choto można było 
śmiało nazwać zamarłym mia­
stem; odkryto je, coprawda, już 
W r. 1908 pod bardzo grubemi 
warstwami piasku, lecz wszel­
kie poszukiwania dalsze zostały 
zaniechane aż do r. 1924,

W ciągu tej przerwy, wyno­
szącej aż lat 16, piasek znowu 
wszystko przysypał, to leż nau­
kowa wyprawa rosyjskiego to­
warzystwa geograficznego pod 
kierownictwem prof. Kozłowa, 
musiała wszystko właściwie Za-
Ca

czyć musiano podczas tych po­
szukiwań, można się zorjento- 
wać z tego, że nieraz ciepłota 
dochodziła do 70 stopni w ciągu 
lata; zimą zaś termometr spa­
dał poniżej zera do cyfry wprost 
fantastycznej.

W tak trudnych warunkach 
prof. Kozłow wraz z towarzy­
szami pracował nieprzerwanie 
prawie cztey lata. Krok po kro-

ku idąc, odkrywano coraz to no 
we fragmenty martwego miasta.

Środkowa część miasta oto­
czona była, jak się okazało, wy­
sokim, dzies'ęCiometrowym mo­
rem z licznemi wieżycami. Gór­
na część tych wież była urzą­
dzona w ten sposób, że służyły 
one najwidoczniej do odpierania 
wrażych najazdów. Broń jed­
nak składała się wyłącznie nie­
mal z kamieni, cegieł i bloków 
granitu.

Ze znalezionych dokumen­
tów można wywnioskować w ja 
ki sposób miasto upadło. Ostat­
ni władca z rodu Dżingis-chana 
Karaszanczun, naraził się na 
gniew cesarza chińskiego, się­
gając po jego tron.

Oburzony cesarz wysłał swą

gjencja telegraficzna T. A. S. S-. prof. 
ozłow oświadczył, it wbrew doniesie 

niom pism zagranicznych, nie utrzy­
mywał nigdy, jakoby odkryty przez 
niego grobowiec nieznanego księcia, 
miał być napewno grobowcem Dżingiz

Przepraszam, pan zgubił
5 franków

Sztuczka złodziejska, która kosztowała
kasjera 60 tysięcy

Kasjer banku paryskiego, 
Franciszek Mabut, starszy już 
człowiek, wracał do biura, po­
brawszy około 60 tysięcy fran­
ków gotówką od różnych klijen

Amerykanin ma własne pojęcie o 
sprawiedliwości

Tłum powiesił murzyna
Chociaż sąn> go uniewinnił

:zynać nanowo. armję i kazał jej oblegać tatar-
Z jakiemi trudnościami wal- ską stolicę. Oblężeni stracili

ZfllĘSKl I S-ka
Królewska 23, tel. 18-39 

vls 4 vls Ogrodu Saskiego

Duży wybór mebli 
wykwintnych i sxromnvch

Rok założenia 1870.

wszelką nadzieję na zwycię­
stwo i urządzili wypad z miasta, 
który skończył się całkowitą 
klęską. Spodziewając się takie­
go właśnie zakończenia, tatarzy 
uprzednio pochowali wszystkie 
skarby do dwudziestu skrzyń.

W poszukiwaniu tych skar­
bów krążyli po stepie Gobi w 
ciągu stuleci liczni poszukiwa­
cze przygód. Wyprawy te nie 
odnosiły jednak skutku, tak sa­
mo zresztą, jak i obecna wypra­
wa prof. Kozłowa.

Sam kierownik wyprawy ro­
syjskiej zaznacza, że najważniej­
szą rzeczą w Karachoto są zna­
lezione tam księgi i rękopisy. 
Między innemi znaleziono też i 
dobrze zachowany banknot. Jak 
dalece inaczej traktowano wte­
dy sprawę podrabiania pienię­
dzy, widać z napisu na owym 

p.nknocie, który krótko i zwię­
źle mówi: „Fałszerzom ścina się 
głowy".

(Jak doniosła wczoraj sowiecki

W mieście Columbia (St. Zjed 
noczone) zebrał się 12 listopada 
przed sądem wielki tłum; jako 
oskarżony stał murzyn Choate, 
któremu zarzucono gwałt nad 
młodą dziewczyną — białą. Zna 
lazło się w tłumie kilku podże­
gaczy, którzy skłonili obecnych 
do zaatakowania gmachu sądo­
wego z krzykami: Na sm.erć, na 
śmierćl Murzyn musi być zlin­
czowany.

Napróżno sędzia starał się o 
przywrócenie spokoju i tłuma­
czył, że nie może wydać wyro­
ku skazującego, gdyż nie można 
było ustalić tożsamości obwinio 
nego.

Wprawdzie po tych uwagach

tłum się rozproszył, lecz po to 
jedynie, by po paru godzinach 
zebrać się w większej jeszcze 
masie. Nagle rozeszła się pogło­
ska, iż murzyn przyznał się do 
zbrodni.

Rozwścieczony tłum pośpie­
szył do sądu, natarf na budy­
nek, dostał się do celi murzyna, 
porwał go stamtąd i zaprowa­
dził na drugie piętro gmachu, 
Tam założono mu na szyję sznur 
1 kaci wyrzucili go przez okno. 
W kilka chwil murzyn wyzio­
nął ducha.

Sędzia zapewnia, że zna na­
zwiska głównych sprawców te­
go ohydnego sąmósądu i wdrc- 
ży dochodzenie sądowe.

tów. Pieniądze te trzymał i* 
tece.

Nagle — było to na stacji ko­
lei podziemnej — jakiś przectio- 
dzień powiedział doń bardzo u- 
przejmie:

— Przepraszam, pan zgubił 5 
franków.

Usłyszawszy to, starusze* 
nachylił się, by podnieść zgubio­
ny banknot.

Mabut podziękował, oczywi­
ście, uprzejmemu przechodnio­
wi, Jakież było jego przeraże­
nie, gdy, podniósłszy 5 frankóWt 
obejrzał się i nie znalazł 
przechodnia, ani, co gorsz®> 
swej teki z 60 tysiącami należą­
cych do banku pieniędzy.

Na miejscu, gdzie kasjer po­
łożył swoją tekę, leżała nowim 
ka, podrzucona przez złodzieja) 
lecz zupełnie pusta.

DLACZEGO ARTYSTKI FIL-
RflAIBir S1S nie starzrją? Bo stosuję 
mUWt krem .TEATRAL* jedyny 
przeciw zmarszczkom, taliom, gęsi® 
łapkom, obwisł, podbródka, rozszerzo­
nym porom f t. d. Wypróbuj — r®' 
dzlę ujesz. Sprzedaż wszędzie. 809<

Na szerokim świecie

S
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Czy psy bywają 
wierne?

W pociągu poipi«sxnym, mknącym 
do Budapesztu aiodńał pewiea pan x 
pieskiem 1 tłumaczył, te ten jego pies 
jest niebywale wierny. Z potród ja- 
dących w tym samym przedziale ode­
zwał dę jakiś jegomoić, tłumacząc, te 
psy wcale nie eą wierne, a rzekoma 
ich wierność to tylko zwykły zmysł 
powonienia.

Ten swój pogląd 6w jegomość udo­
wodnił przykładem z właanego tycia; 
przypomniał bowiem wypadek, te gdy 
jego tona sprzedała kiedyś stare gar­
nitury ubrań, wraz z niemi zginął i 
pies; odnaleziono go dopiero u han­
dlarza starzyzny

Posiadacz pea nie ehciał eią z tym 
pogodzić i w dalszym ciągu tłuma­

czył, it jego pies jest bezwarunkowo 
ideałem wierności. A gdy ów sprzeci­
wiający się pażaser opuścił przedział, 
wysiadając u celu podróży, gniewny 
obrońca psów rzucił za nim słowo: 
głupcze.

Po chwili, gdy pociąg znowu był w 
biegu, psi obrońca schylił się pod 
ławkę i zawołał na swego psa; pies 
jednak nie stawił się na zawołanie; 
szukano go po całym wagonie, lecz 
naprótno. Nagle jeden z pasażerów 
sąsiedniego przedziału zapytał: A czy 
to nie ten pies, który właśnie wyszedł 
wraz z owym pasażerem?

Teraz dopiero okazało cię, te tak 
wychwalany pies istotnie wysiadł za 
nieufającym wierności psiej jegomo­
ściem; wysiadł tylko dlatego, te wy­
siadający pasażer zabrał nietylko pal­
to, lecz nawet tekę jego pana.

Było rzeczą widoczną, it w ty® 
wypadku pies kierował się wyłączni* 
węchem.

■<apelu$xesztywn« 
.meloniki) od 17 tL 
wi chatę modne od 
zł 14 oraz pUSnlow* 
CIESZKOWSKI 

Marszałkowa**
Na 81b róg Hożej, Nowy Świat Ns 54 
CZAPKI karakułowe i tokowe. 8478

uLORDYNACKA 
ie ■ 0 g. 8 w.
WIELKI SENS/1CYJNY PROORAM 

*'SZY w Warszawie 
i? P0c,SK ARMATKI*12 ATRAKCYJ i ZnRrzęta egzo- 
tyczne Cyrku B. KONR.DO 3483
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tortur IMci
.Zmiana gabinetu. — Nowy komen­
dant. — Ćwiczenia wojskowe zgłod­
niałych więźniów. — Sześć razy żona­
ty. — Adjutant Trockiego. — Kradzie­

że pod znakiem uczciwośći.
Na wiosnę roku 1924 nastąpiła zmiana admini­

stracji obozu koncentracyjnego na wyspie Popowej. 
(Dygnitarze „północnych obozów” na czele z Boki- 
jem, Nogtjewem, oraz wszyscy czekiści w klasztorze 
pozostali na dawnych stanowiskach).

Więźniowie nazwali to „zmianą gabinetu".
Specjalna kom.sja z Moskwy wykryła w admini­

stracji obozów olbrzymie defraudacje i fałszerstwa. 
Gładkow za „kradzieże i lekkomyślny stosunek do 
swych zaszczytnych obowiązków" został skazany na 
pięć lat więzienia, jednakże po dwuch dniach uła­
skawiony wyjechał na nowe stanowisko w kaluż- 
skiem G. P. U. wraz z „Matuszką”, serdecznie że­
gnany przez „szpankę”. Takiegoż złodzieja — Kli- 
mowa, pomocnika Gładkowa, przeniesiono do kla­
sztoru na stanowisko komendanta straży.

Na stanowisko komendanta obozu kemskiego zo­
stał wyznaczony moskiewski czekista Iwan Kiryłew- 
skij, były wachmistrz jednego z pułków gwardji. 
Przed jego nominacją mówiono w ©bozie, źe Kiry­
łowskij jest człowiek em uczciwym. Wkrótce zap«- 
«ualiśuiy się bliżej z jego „uczciwością", Kiryłowskij 

do chwili obecnej wraz z pomocnikami sto na czele 
obozu.

Przyjazd jego do obozu był zorganizowany w spo. 
sób uroczysty. Znany już czytelnikom Ejchmans, dą­
żący do zrobienia z obozów osad wojennych z epoki 
Arakczejewa, przez kilka dni z rzędu ćwiczył zgłod­
niałych więźniów, nie wyłączając kobiet i dzieci. 
Wszyscy musieli wprawiać się do robienia zwrotów 
po wojskowemu i do odpowiedzi na pozdrowienia na 
tempo. , , .

Gdy Kiryłowskij przyjeżdżał do obozu, ustawa­
no nas w dwuszereg. Padła komenda:

— Baczność. Równaj w prawo.
Starosta ćwiczebnym krokiem ablizył się do Ki­

ryłowskiego i meldował: , ,
_ W zaufanym mi pułku robotniczym wszysUc 

'"ł Tożsamo'uczynili dowódcy wszystkich „robotni- 

czych_kompanp^^, _ więźniów Kiry.

!o'v!.'2l Zdrsslic — musiały się odezwać głosy.

Ta obrzydliwa komedja trwała około godziny. 
Pod koniec Kiryłowskij ząpylywąl. ,czy ”■» ™ k,.“ 
pretensji, względnie skarg na administrację Pytanie, 
rzecz oczywista, pozostawało bez odpowiedzi.

Niechby się ktoS spróbował poskarżyć. Takie- 
go śmiałka tego samego dnia sprowadzonoby do sie­
kierki i zabito na śmierć „smoleńskiemi pałkami . 
Nigdz:e ehyba hasło komunistycznej wolnomyślności 
nie zawiera w sobie tyle goryczy, jak na wyspa-ch 
Sołowieckich.

Pomocnikiem Kiryłowskiego w dz:ale admini­
stracyjnym jest do eh wili obecnej niejaki Teporow, 

typowy włóczęga, o baranich wyłupiastych oczach, 
liczący oko.o 22 lat. Przedtem był on dowódcą plu­
tonu w 95 dywizjonie wojsk G. P. U. Poza wstrząs..- 
jącą głupotą loporow znany jest z tego, że żeni się 
wszędzie, gdzie tylko może. Na wyspie Popowej, ma­
jąc liczny harem, składający się z kobiet uwięzio­
nych, ożenił się on poraź szósty biorąc za żonę cór­
kę jednego z rybaków, zamieszkujących na wolności 
koto obozu.

Pomocnikiem Kiryłowskiego w dziale gospodar­
czym jest niejaki Mikołaj Popow, zawsze ubrany c'- 
gancko. Nie jest on czekistą, ani nawet komunistą- 
Osobistość bardzo zagadkowa. Czasem twierdzi, że 
jest oficerem dawnej gwardji, czasem podaje się za 
urzędnika do specjalnych zleceń jednego z ministrów 
carskiej Rosji, czasem oświadcza, że jest adutante111 
Trockiego. Znać po nim w każdym razie większe wY' 
kształcenie i pewną ogładę towarzyską. Nie wyma­
wia „R", jest złośliwy i okrutny w stosunku do „ka- 
*rów“. Gdy prowadzą więźniów na robotę, PopoW 
zazwyczaj mówi do swego otoczenia tak głośno, lQ' 
by mogli go słyszeć kaery:

—• „Przecież to są zbrodniarze", to nasi wrogo­
wie, wszystkich ich należy w kozi róg zapędzić...

„Zmiana gabinetu" nie przyniosła żadnej ulg1 
więźniom. Jedynie „zapędzanie w kozi róg" w ę*-' 
niów i defraudacje rozpoczęto robić w sposób bar­
dziej wyrafinowany, Gładkow rabował otwarcie, 
Kiryłowskij zaś — pod maską „uczciwości".

Cały regulamin Sołowiecki, ciężk e, katorżne 
boty, represje i tortury — wszystko zostało po daw­
nemu.

(D. c. n.)



Dlaczego są
„Ślepe oczy“ i „głuche uszy“

W dni bezalkoholowe w Polsce
Głos komiwojażera sprzedały alkoholu w sobotę i niedolę

W Nr. 316 ABC opisaliśmy, jak 
i ile Warszawa pije alkoholu w 
niedziel; i sobotę t. ł w dni bez­
alkoholowe. Jeden z czytelników 
ABC, p. R. K. w liście do redak­
cji porusza tę bolączkę szerzc;. 
wskazując na szereg ujemnych o- 
bjawów, jakie eprowadzaią prze 
pisy o zakazie sprzedaży alkoho­
lu w sobotę i niedzielę. Są to 
istotnie sprawy godne uwagi i 
dlatego pomieszczamy list poniżej. 
Czy p. R. K. ma rację? Co na to 
inni czytelnicy ABC?

Szanowny Panie Redaktorze I
Jestem z zawodu komiwojaże 

teM. Jeżdżę po całej Polsce z 
r4mienia dużego interesu hurto­
wego, który handluje winami, 
*>kierami i różnemi gatunkami 
Hdek. Interes nakazuje mi od­

Kałda matka, dbająca o zdrowie swych dzie­
ci, odżywia je tylko b. smaczną

FOSFALINĄ d-ra Monikowskiego, 
która wpływa dodatnio na rozwój tkanki 
kostnej, zawierając wszystkie sole odżywcze, 

niezbędne dla wzrostu 1 rozwoju dziecka.

Tak wyglądają dzieci, 
odżywiane

FGSFALINĄ d-ra Monikowskiegol

FOSFALSNA d-ra Monikowsklejo, ułatwia niemowlętom 
ząbkowanie.

FOSFALIHA d-ra Monikowsktego, to najlepsza odżywka 
dla dziec-, matek i rekonwalescentów, przewyższająca ja ioscią wszystkie 
inne środki ocżywcze.

Do nabyrla wszędzie.
Cena pudełka w blaszanym wyginanym opakowaniu zł. 2.—; 

całego zl. S.óO.
Skład główny: Zak.. Przem. Chem. Farmac. „PROTON" Warszawa, 

a-eo Stanisława 9/11.

wiedzać wszystkie restauracje, 
to też miałem możność napatrzę 
nia się, jak przepisy o zakazie 
picia w soboty i niedziele są 
przestrzegane. ABC pisze, że 
„w dni bezalkoholowe pije się 
więcej", przytym wylicza, że „w 
sobotę pije się 2 i pół, a w nie­
dzielę 1 i pół raz więcej".

Prawda. Wszyscy łamią prze- 
p’sy o zakazie picia wódki w 
dni bezalkoholowe. Sam widzia­
łem niejednokrotnie, jak od re­
stauratorów żądali w te dnie 
wódki lub likierów nietylko, źe 
się tak wyrażę „cywile", ale 
wszyscy urzędnicy, posłowie * 
policjanci.

Na prowincji to rzecz zwyczaj 
na. Często się zdarza, że jakiś 
wyższy funkcjonariusz państwo­

wej policji nkropi'* sobie do spól 
ki z urzędnikiem akcyzy w ga­
binecie restauracyjnym, upra­
wniając w ten sposób niejako 
restauratora do łamania przepi­
sów.

To też przepisy ograniczające 
sprzedaż wódki stały się źró­
dłem demoralizacji.

Kto winien?
Złe przepisy. Nie sądźmy źle 

restauratorów, których cała 
hidność a między Innem' wielu 
luminarzy państwowych pcha 
do łamania przepisów.

Czy nie czas najwyższy znieść 
te przepisy?

Roman Ka..,ki.

Pośrednictwo pocztowe
Tai:a będzie rsa?.va najniższych urzędów

Jak się dowiadujemy Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów 
przystępuje w najbliższym cza­
cie do ustanowienia na całym 
terenie Rzeczypospolitej obok 
urzędów i agencyj pocztowych 
także pomocniczych instytucyj 
dla wykonywania służby pocz­
towej, telegraficznej i telefonicz 
nej pod nazwą „Pośrednie .'wo".

Jest to najniższy organ admi­
nistracji pocztowej o zakresie

W Mysłowicach 

założono targi 
ekspertowe

Z inicjatywy magistratu tn. Mysło­
wic Państwowy Instytut Eksportowy 
przystępuje do zorganiozwania w My- , 
słowicach targów eksportowych by­
dła, przeznaczonego przedewszyat- 
kiem do Czechosłowacji i Rumunji, a 
po zawarciu traktatu handlowego pol­
sko - niemieckiego również do Nie­
miec.

W Anglji i w Niemczech wybudowano

Setki tysięcy nowych 
mieszkań

Kiedyż my się tem będziemy mogli 
pochwalić

Międzynarodowe biuro pracy 
w Genewie ogłosiło szereg cie­
kawych danych, dotyczących 
budownictwa nowych domów w 
krajach Europy zachodniej.

Niemcy postawiły sobie za za 
danie, by każda rodzina miała 
odrębne, własne mieszkanie.

Jeśli ten ideał wziąć za nor­
mę, to Niemcom brak w chwili 
obecnej jeszcze 950 tysięcy 
mieszkań. Znaczy to, innemi 
słowy, że w Niemczech jest dzi­
siaj, zaledwie 950 tysięcy ro­
dzin, zmuszonych dzielić z inne­
mi ogniska domowe.

Taki stan rzeczy Niemcy za- 

czynności bardziej ograt iczo- 
nym niż agencje.

Mianowicie „Pośrednictwo” 
pocztowe wykonuje sprzedaż 
znaczków i druków pocztowych, 
przyjmowanie i wysyłanie zwy­
kłych przesyle* listowych i za­
wiadomień na przesyłki rejestro 
wane, przyjmowanie i przysy­
łanie telegramów krajowych z 
wyjątkiem pilnych, oraz wyda­
wanie telegramów adresowa­
nych pocztą poste - restante i 
dosyłanych pocztą jako też 
przyjmowanie prenumeraty cza 
sopism i pośredniczenie w roz­
mowach telefonicznych. 

Związek Inwalidów Wojennych i P-
w Rajczy kolo ŻYWCA

prosi Czytelników „ABC" o łaskawe nadsyłanie książek prze­
czytanych dla tworzącej się bibljoteki, która na południowych 

kresach przyczyni się do krzewienia oświaty. 
Książki nadsyłać wprost do koła Inwalidów.

Za co składamy z góry staropolskie Bóg zapłać’.

wdzięczają temu, że już od lał 
wielu budują z wielkim zapałem 
i energją, W r. 1926 zbudowano 
czy też przebudowano gruntow­
nie 220.529 mieszkań; za rok 
1926 liczby te będą nieporówna 
nie wyższe, Wogóle zaś ruch bu 
dowlany w państwie niemiec­
kim wzrasta ogromnie z roku 
na rok. W r. 1924 zbudowano 
nowych mieszkań 106.502, w r. 
1925 liczba ta wyniosła już 
178.930, a w r. 1926, jak już wia- 
domo 205.793.

Również idzie naprzód Anglja 
Wkrótce po wojnie, władze 

angielskie stwierdziły, że brak 
jest 500 tysięcy mieszkań. A 
dziś, chociaż od tego czasu lud­
ność wzrosła, brak zaledwie 100 
tys:ęcy mieszkań. Jest rzeczą 
pewną, że w ciągu najbliższycn 
trzech lat kraj ten nie bedzie 
wiedział, co to jest głód miesz­
kaniowy.

A trzeba wiedzieć, że w cią­
gu trzech ostatnich lat udało się 
Anglji wysiłek w zakresie bu­
downictwa niemal potroić.

Stosunkowo najgorzej sprawa 
ta wygląda we Francj. Według 
statystyki brak tam dziś conaj- 
mniej 400 tysięcy mieszkań 
Tymczasem 'ilość nowych mie­
szkań nietylko nie wzrasta, lecz 
nawet maleje. W r. 1913 w Pa­
ryżu były 1992 podan a o po­
zwolenia na budowę; w r. 1926 
wpłynęło ich zaledwie 1717.

Coś niby jak u nas, niepraw­
da?
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■I H MIHI
(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)

— Tam się ukryła reszta! — ryknął prowodyr, 
^skazując na gondolę. Drab.nka leżała na ziemi. Nie 
“yló więc innego sposobu, jak wejść do stawu, w któ- 

jeden koniec gondoli się zanurzył i tamtędy 
"targnąć do środka. Zimna kąpiel w wodzie, którą 
yd pościnał, nie odstraszyła płonących żądzą zem- 

*Iy, ludzi. Rozległ się plusk jeden, drugi, dziesiąty, 
l®tny. Brnąc po pas, szli ku zatopionej krawędzi ło- 
.Z| tterowca, darli się na wyścigi, szukając ukrytych 
Smogów. Powłoka balonu nie wytrzymała ciężaru. 
?/ygięła się w pośrodku, kilka górnych gałęzi drzew 
■*2aslo x hałasem i gondola osiadła połową na brze- 

połową w wodzie. Ryk zwycięskiego tłumu za- 
«’uszyl rozpaczliwe jęki nowych ofiar. Ktoś broniąc 
Zagrożonego życia, wystrzelił kilka razy. Tego rozer- 

n° na dobne kawałki. Świeże zastępy mścicieli 
&dbiegaly ze wszystkich stron parku.

i Z obłoków po czarnem niebie rozsianych zaczę- 
** sPadać duże płatki śniegu...

ROZDZIAŁ Vin.

Przez piaski Sahary.

- Pan Maciej Stasicki puścił cugle koniowi, po- 
• alając mu iść dokąd zechce, a sam pogrążył się 

zi jo.^yślaniach. Obliczał przedewszystkiem ile dni 
“żyje na powrót do Polski, do Roztoki, dokąd go 

listy córki i synowej. 2e zaś lubiał myśleć 
e Osn° i że dokoła były tylko wydmy piaszczyste, nie 
rSPował się i mruczał półgłosem:

— W Gabes stanę jutro wieczorem. Złapię po­
ciąg odchodzący o dziesiątej do Tunisu, to razem 
dzień, bo dzisiaj się nie liczy. Tam muszę zaczekać 
dzień na parowiec... Hum... Wołałbym przez Mar­
sylię. Zawadziłby człowiek o Monte, o Nicę, o Pa­
ryż... Niestetyl — tu ciężkie westchnienie wydarło 
się z piersi ojca dzielnej Alinki. — Niestety, na to 
brak czasu. Trzeba jechać na bliższe drogi... Więc 
liczmy dalej: Z Tunisu przez Palermo do Neapolu 
dwa dni. Stamtąd znowuby poręczniej było na Ge­
nuę i Medjolan. Włoska Riviera też sobie niczego... 
He he he! Pamiętam! w San Remo poznałem tan­
cerkę, że paluszki lizać... Ale nie zbaczajmy od te­
matu. Więc pojadę na Rzym, Wenecję do Wiednia... 
Znowu dwa dni... Razem pięć. Do Warszawy także 
dzień, odpocznę sobie u Stanisława i wreszcie ostat­
ni etap do Brześcia. Tak, tak... Niema się co łudzić. 
Z małym przystaneczkiem w Wiedniu, muszę liczyć 
dziewięć dni... Ani rusz inaczej...

Niezbyt wysoki, ale djabelnię wytrzymały konik 
arabski, czując zupełną bierność swego jedźca, skrę- 
pił w kierunku północnym, w stronę morza. Piął 
się pod górę, po stromym zboczu piaszczystego 
wzgórza, wspinał się po niepewnej powierzchni, tu 
i ówdzie kamieniami posypanej, aż stanął na szczy­
cie.

Pan Stasicki wydał lekki okrzyk zachwytu. Wi­
dok, jaki się stąd roztaczał, był naprawdę prze­
piękny...

Z trzech stron, jak okiem sięgnąć rozlewał się 
bezmiar szafirowego morza. W zachodniej stronie 
błękitnego nieba, po którem pływały nieliczne ma­
leńkie obłoczki, złotym motylom podobne, zorza 
wieczorna rozpaFła cudną pożogę purptiry. Goreją­
ca kula słońca pobiegła już hen ku szczytom Atlasu, 
ku tajemniczemu Marokku, ku Oceanowi, lecz jej 
złociste promienie grały ieszcze na lazurowej kan­
wie niebios tęczą wszystkich kolorów.

Powietrze było suche, nagrzane, spokojne. Naj­
lżejszy wietrzyk nie marszczył gładkiej, jak zwier­
ciadło, toni zatoki Gabes, nie potrząsał szaro-srebr- 
nemi listkami oliwek, nie szeleścił suchym, papiero­
wym szmerem wśród liści palmowych. Maleńkie 
fale, jakie na jeziorze chyba spotkać można, sunęły 
powoleńku, majestatycznie i całując skały przybrzeż­
ne, konały z cichym jękiem u stóp wyniosłego 
wzgórza.

Krajobraz po drugiej stronie był nie mniej ma- 
lotniczy. Wydmy piaszczyste przybrały barwę br.m- 
zu, który ząb czasu poszczerbił, jakby pozielemł. 
Hen, w oddali czerniła się na jasnem tle pustym 
ciemna plama małej oazy. Gęste kiście wachlarzy 
zdobiących szczyty wysmukłych palm, zlały się 
w jedną masę, barwy starych jaspisów. Jeden tylko 
punkt lśnił nadal niepokalaną białością, od której 
nawet zieleń w cień wieczoru się pogrążająca poja­
śniała, poweselała, eż wyglądało to, jakby brylant 
wśród wieńca szmaragdów. Tym jasnym punktem 
był śnieżno-biały „marabut", maleńka kapliczka ko­
pułą pokryta, zbudowana ponad grobem jakiegoś 
pielgrzyma, którego wierni synowie proroka czczą 
jako świętego, maleńka kapliczka na skraju oazy 
wzniesiona...

Z poza kępy drzew figowych, pomarańcz, cy­
tryn, granatów, które razem, w skupień ach rosną na 
oazach, wysnął się właśnie wielbłąd. Jego ogon łą­
czył dwumetrowy postronek z pyskiem drugiego 
„okrętu pustyni". Potem wychyliło się trzecie zwie­
rzę, czwarte, dziesiąte, wszystkie powiązane ze sobą 
w taki sam sposób, wyciągnięte w długi łańcuch. Po­
ważne sylwetki Arabów, w długie selhamy odzia­
nych, kiwały się w miarę kołyszącego chodu ich gar­
batych wierzchowców. Karawanę zamykało slado 
małych osiołków, pędzonych przez kilku pastuchów.

(D. c. nj



WIADOMOŚCI Z PODHALA
Tymczasowy wydział samorządowy 

o gospodarce byłej rady gminnej
Wywiązując się z obowiązku 

podania dalszego ciągu sprawoz 
dania lustratora T. W. S. we 
Lwowie, podajemy dziś wyniki 
lustracji dotyczące spraw wew­
nętrznej gospodarki b. rady 
gminnej.

Sprawozdawca T. W. S., 
stwierdzając, że lustracja jego 
dotyczy głównie okresu od 
kwietnia 1926, albowiem po­
przednie lustracje dokonywane 
przez T. W. S., względnie wy­
dział Powiatowy dostatecznie 
oświetliły tą gospodarkę w po­
przednich okresach, pisze, że 
mimo to, sprawozdanie jego bę­
dzie musiało sięgnąć także i 
wstecz, albowiem wiele donio­
słych spraw głównie w dziedzi­
nie inwestycyjnej przedsięwziął 
jeszcze poprzedni Zarząd t. j. 
Rada gminna z naczelnikiem 
gminy posłem Kozłowskim.

Po wyliczeniu ilości odby­
tych przez rozwiązaną radę 
gminnę, posiedzeń przechodzi 
sprawozdawca, do okresu rzą 
dów tymczasowego zarządu t. 
j. komisarza rządu z radą przy 
boczną i pisząc o tym okresie, 
podaje, że: „zanim jaka sprawa, 
należąca do uchwał Rady przy 
bocznej przyjdzie pod obrady i 
uchwały, zajmują się n:ą naj- 
p:erw odnośne komisje i przed 
kładają wniosek Radzie.

Ustęp ten jest- bardzo zna­
mienny, gdyż stwierdza on, że 
projekt budżetu Tymczasowego 
zarządu układała komisja budże 
towa bajratu. Z drugiej stro­
ny natomiast, wiemy, że gdy 
prelinrnarze budżetowe poszły 
pod obrady pełnej rady przy­
bocznej, na której spotkały się 
z ostrą i bezwzględną krytyką 
posła Kozłowskiego, w rezul­
tacie czego zostały do gruntu 
zmienione i właściwie odrzuco­
ne, to nikt z członków komisji 
budżetowej n'e chciał się przy 
znać do redakcji tychże.

W następnej części sprawo­
zdania podane są wyniki szkon­
trum kasy. Ponieważ szkontrum 
zostało przeprowadzone już w 
okresie prowadzenia kasy przez 
Zarząd Tymczasowy, więc mało 
ono nas obchodzi — to tylko 
stwierdzić należy, że kasę zna­
leziono w zupełnym porządku. 
Nas natomiast interesuje tylko 
ten ustęp, który odnosi się do 
okresu byłej rady gminnej, a w 
którym sprawozdawca T. W. 

S, stwierdza, że b. burmistrz i 
poseł Kozłowski przeprowadził 
szkontrum kasy w roku 1925 
dziesięć razy, a więc niemal co 
mies:ąc, a w roku 1926 do koń­
ca października t. j. do chwili 
rozwiązania rady gminnej dzie­
więć razy. Dalej jest mowa jak 
należy w przyszłości przepro­
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wadzać szkontra kasy, jak na­
leży prowadzić księgowość, in­
wentarz i t. d.

Dalszy ciąg sprawozdania po­
święcony jest a) administracji 
właściwej i b) przedsiębior­
stwom gminnym odrębnym. 
Przy Administracji właściwej 
pod 1. wykazany jest Zarząd 
majątku, z wykazu tego okazuje 
się, ze gminaposiada następują­
ce nieruchomości:

1. dom gminny, drewniany 
parterowy, szopy drewn. i 4-o 
morgową parcelę, wartości oko­
ło... 138.000 zł.

2. willę „Jutrzenkę" drewnia 
ną z dwu morgowym ogrodem 
miejskim — wartości około 
125.000 zł.

3. łazienki, dom dwu piętro­
wy, murowany, z instalacją, ko- 
tłowią i t. d. wartości około 
200.000 zł.

4. parcelę budowlaną przy 
szpitalu, 1000 m3, wraz z dom- 
kiem drewnianym, wartości 
14.000 zł.

5. elekrownię z budynkiem 
administracyjnym, wartości 
535.750 zł.

6. Szpital klimatyczny, dwu 
piętrowy, murowany, z powierz 
chnią parceli 9800 m3. wartości 
około 250.000 zł.

7. stajnie drewniane i 1200 
m2 gruntu, wartości 16.000 zł.

8. straón:cę pożarową, war­
tości 15.000 zł.

9. parcelę przy ul. Stara Po­
lana 5600 m2. wartości 5600 zł.

10. dom rakarza parterowy, 
drewniany i parcelę 5100 m’, 
wartości 16.000 zł.

11. las w Małej Łące około 
119 morgów, wartości 119.000 
zł.

12. szkołę w Olczy, drewnia­
ną i pięś ogordu, wartości 18.000 
zł.

13. parcelę pod szkołę przy 
ulicy Nowotarskiej 5800 m2, war 
tości 25.000 zł.

14. szkołę powszechną w Za­
kopanem o 9400 m2, wartości 
105.000 zł.

15. rzeźnię, chłodnię, budyn­
ki gospodarcze, domek dla we­
terynarza i parcelę o pow. 
18.000 m2, wartości 213.000 zł.

16. parcele budowlane, przy 
ul. Ogrodowej, powierzchni

SANATORJUM dla cbordj 
piersiowych im. d-rów Dłuskich 
w Zakopanem, pod nowem kie' 
rownictwem lekarskiem d-ra 
Witolda Moczarskiego, długo* 
letniego asystenta kl.niki pr°*' 
d-ra Gluzińskiego.

Bezkonkurencyjne waruĄ' 
ki klimatyczne. Stosowanie 
najnowszych metod leczniczych- 
Ceny z utrzymaniem (6 P°, ’ 

ów dziennie) oraz opieką *e* 
karską od 19 zł. dziennie.

8.700 m2, wartości 45.000 zł.
17. parcelę budowlane na e- 

lektrownię 5700 m’, wartości
5.700 zł.

18. parcelę na Kamieńcu pow. 
2.400 m2, wartości 4.000 zł.

19. parcelę przy drodze do 
Białego pow. 3200 m2, wartości 
22.000 zł.

20. parcele budowlane za do­
mem gminnym 2600 m2, warto­
ści 18.000 zł.

Przechodzimy do omówienia 

spraw dotyczących majątku 
gminnego i Ust}tu *>1 Ogrodu 
jublicznego, urządzonego stara­
niem poprzedniego Zarządu t. 
j. Rady gminnej i naczelnika 
gminy po'ła Kozłowskiego.

„Grunt pod ogród — pisze 
sprawozdawcą — zakupiony zo 
stał za kwotę 38.445 zł. urządzę 
nie ogrodu kosztowało w r. 
1925 58.383 zł. w budżecie nad­
zwyczajnym r. 1925 przewidzia­
no na cele ogrodu (bez kupna 
gruntu) 60.500 zł. W roku 1926 
zaś — na utrzymanie ogrodu 
wydano (przez poprzedni Za­
rząd 14.809 zł. b.) obecny 2.559 
zł. razem 17.368 zł.

„Wysokość wydatków na u- 
rządzenie tłumaczy się tem, że 
odnośny grunt jako zupełnie ka 
mienisty i torfiasty wymagał 
nawiezienia wielkiej ilości zie­
mi czarnej, aby roślinność mo­
gła się wogóle przyjąć. Teren 
ogrodu musiano też drenować, 
założono w tym celu 21 kana­
łów drenowych — ująć należy­
cie płynący przezeń potok, u- 
rządzono basen cementowy 
i t. p., urządzono połączenia hy­
drantowe z wodociągiem gmin­
nym (6 hydrantów 3 do skra­
plania, urządzono małe boisko 
zabaw dla dzieci i t. d. zalażo- 
no oświetlenie elektryczne (ka­
blowe t. j. podziemne, a nie nad 
ziemne, aby nie szpecić ogrodu, 
Ułożono deptak 3700 m2, upo­
rządkowano skwer przy pomni­
ku Jagiełły naprzeciw domu 
gminnego i urządzono grządki 
kwiatowe. Zbudowano dalej 
drewniany kiosk na kawiarnię, 
względnie mleczarnię i na po­
mieszczenie orkiestry.

„Roboty zaczęto w maju 
1925, a na sezon letni ogród był 
prawie gotowy. Nadzór nad 
przeprowadzeniem robót miał 
p. Kowalski, krawiec z zawodu, 
a z amatorstwa ogrodnik, wy­
chowany w znastwie ogrodnic­
twa, który dał cały plan urzą­
dzenia i plan ten sam realizo­
wał. Dzięki jago staraniom sze­
reg osób prywatnych darował 
na rzecz ogrodu miejskiego krze 
wy, wartości około 6.000 zł., 
on sam również wiele swoich da 
rował na ten cel,

„Z obowiązku sprawozdaw­
czego muszę nadmienić, ze Po­
słowi Kozłowskiemu czyniono 
z pewnych stron zarzut, że dal 
ogród zrobić krawcowi. Mało 
kto jednak w'edział, że ten kra 
wiec — był zarazem ogrodni­
kiem, przytem jak to wyjaśnił 
poseł Kozłowski chciał on szer­
szy ogół zainteresować sprawą 
ogrodu, zwoływał dwa razy kon 
ferencje, na które prócz niego 
i krawca Kowalskiego nikt jed­
nak się nie zgłosił".

Pierwszy śnieg
Narty już

Od kilk*i dni panuje u nas 
śliczna pogoda zimowa. Tempe­
ratura waha się od 1,5 do 10 sio 
pni poniżej zera. Warstwa śnie­
gu sięga w mieście grubości 20 
cm., w górach 50 cm.

w robocie
Codziennie na ulicach Zak°' 

panego widać mnóstwo narci*; 
rzy, którzy używają już w pe^‘ 
sportu na okolicznych terenach 
narciarskich.

Otwarcie Instytutu Fizjoterapii

W dniach najbliższych wraca 
do Zakopanego z Żegiestowa dr, 
med. Kołulski E i uruchamia 
z powrotem nieczynny przez se 
zon letni instytut fz.oterapji i 
Roentgena. Zabiegi lecznicze, 
naświetlanie lampą kwarcową 
i t. d.

Instytut mieści się w domu p. 
Galicy na zbiegu ulic Krupów­
ki i Witkiewicza.

Maszynę do pisania wynaj®< 
za miesięczną opłatą. Zgłosz®' 
nia „Maszyna" ABC Zakopan®-

Konwersacji angielskiej p°" 
szukuję z rodowitą Angielka 
lub Amerykanką. Zgłoszeni* 
pod „Angielski" ABC Zakop*' 
ne.

P. T. Zarządy Pensjonatów 
zechcą łaskawie podać wiado* 
mość, gdzie mieszkała w letnio1 
sezonie p. Zofja K. z Piotrko- 
wa (brunetka), która dn. 1' 
września b. r. (sobota rano) na­
gle wezwana wyjechała. Spra­
wa b. ważna.

Wiadomość pod „Zakopan® 
17" do „ABC" Zakopane.

Poszukuje się od zaraz -dol­
nego wymownego akw.zytora 
do kilku poczytnych wydaw­
nictw, równocześnie inkasenta. 
Zgłoszenia w administracji 

A.B.C.

Czy piłeś

„CHERRY BRANDY”
...Rektyfikacji IDarszawskiej

Skorowidz Zakopiański
LEKARZE:

Dr. Szymon Papier, chor, skór­
ne, wener, i kosmetyka. Ko­
ścieliska 2.

ARCHITEKCI:

Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane, Zakopane, Ka­
mieniec, tel. 157.
GODNE POLECENIA HO­

TELE I PENSJONATY:

„BOREK", ul. Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiej, Opieka 
lekarska. Pokoje słoneczne 
Doskonała kuchnia.

Grand Hotel „STAMARY", ho­
tel pensjonat Luksus, położo­
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koję i apartamenta.

„CURUSKA", ul. Witkiewicza. 
Pensjonat I kategorji. Salon, 
Łazienki. Komfort. Leżalnie, 
w ogrodzie. Zaciszne położe­
nie.

„PORAJ", Hotel, Krupówki, 
tel. 73- Centrum, Pokoje duże 
jasne, elektr., kanał. Ceny u- 
miar kowane.

„HOTEL POLONIA" dawniej 
„TURYSTÓW", ul. Zamoy- 
skiego.

. WARSZAWIANKA". Pensjo- 
nat luksusowy, ul. Jagielloń­
ska. Wszelkie nowoczesne

warzyskie.
GDZIE SIĘ UBIERAĆ?

L. WILLINGER, Krupówki 
Spec, ubrania sportowe.

GDZIE KUPOWAĆ?
L. STOTTER. Skład przybn- 

rów elektrotech., Radjowych 
i Rowerowych, Hotel „Wan- 
da”.

BAZAR „POD GÓRALEM",
Poleca wszelkie wyroby, !»' 
ski, pantofle, albumy, ora* 
wszelkie towary galanteryjne 
w wielk m wyborze. Wycieę* 
kom rabat. Wypożyczalnia 
i handel instrumentów m*1' 
zycznych i przyborów do tych 
że. Bazar „Pod Góralem’< 
Krupówki.



KINO 
program kim

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE 

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?DOKĄD IŚĆ?

SPORT

*X czwartek, dn. 17 b. m. 

gjjs mieście.
C*SiNO (Nowy Świat 50).
“Siódme niebo".
^PITOL (Marszałkowska 125) 
"Niewolnica z Szanghaju ’.
C0i'*SSEUM (Nowy Świat 19) 
■Jh/osfii", w-g szt. A Schnitzle.a. 
^RSO (Wierzbowa 7, teL 238-32) 
“* Spelunkach Rio de Janeiro 
fjLHARMONJA (Jasna nr 5). 
“Siódme niebo".

, MŁWA (Hoża 38, przy Marszał- 
^•kiei).
•Martwy węzeł".

j MjEJSKl (Długa 25)

*UJZA iMokotowska 73. tel. 66-26). 
••Wielka parada". Występy artystów 
PAN (Nowy Świat 40, teł 237-40) 
••Niewolnica z Szanghaju", 
STYLOWY (Marszałkowska 112). 
•Czarny pirat".
SPLENDID (Galeria Luksemburga). 
-Flirt z nieboszczykiem". 

^MBOLA (Marsz. 34).
-Noc miłości".
UkANJA (Krak Przedm 66). 
-Szczęście w bułach", akt farsa.

kWUDtWLL (Nowy Świat 43. 
BMl).

-Dekabryści".
ZNICZ (Śniadeckich 5). 
-Ta/emnica buduaru hr. L" 

£HtODNA--ZELAZN/.

Bajka iżeiazn. óą.

CZaRY (Chłodna 29). 
••Car Iwan Groźny".

»OLA,

JTAL1A (Wolska 32).

ta.

PASTYLKI 
BELGIJSKIE 

sprzedają Apteki i Składy Apteczne

Kto odgadnie rebus otrzyma
2 bilety bezpłatne

do teatru lub kina
Na ostatniej stronie dzisiej- 

teego numeru zamieszczamy re­
bus.

Czytelnicy „ABC”, którzy 
hafnie rozwiążą rebus otrzyma 
H 20 nagród, z których 10 są to 
bilety po dwa miejsca do „Per 
lwiego Oka na arcyzabawną te- 
*ję „Miss Ameryka". Na pozo­
stałe 10 nagród składają się bi- 
**ty również po 2 miejsca na 
"'spaniały film p. t. „Ubóstwia- 
”a*’ z Liii Damitą, który będzie

Chciałabym w teatrze zabawił* ___
Więc do kiesy patrzę — puetki świecą 
Redakcja A B. C. w tem mi doporac 
Gdy dobrą odpowiedź na rebus Jej zło 
„Oko za oko" stosować nie będzie 
I bilety dla mnie przyśle w pierwszym rzędzie. 
„Ząb za ząb” na rymy moje me odpowie, 
Boć przecie naprawdę rzetelnie się głowię. 
„Wet za wet dziś są dogmatami świata". 
Niechaj więc A B. C. biedę mą załata.
Że tak będzie napewno. nie wątpię w to wcale, 
Zgóry więc Redakcji dziękuję wspaniale.

I my dziękujemy za tak ładne rozwiązanie.

ZIMOWE PALTA DAMSKIE K35 
ZIMOWE PALTA MSSKIE Si 
JESIONKI DAMSKIE I MĘSKIE 
FUTRA DAMSKIE I MĘSKIE 
MODNE SUKNIE DAMSKIE 8 
UBRANKA I PALTA DLA CHŁOPCÓW 
OBUWIE DAMSKIE I MĘSKIE S 
SPŁATY NA DOGOD
NYCH WARUNKACH

Dom lewarowy Kurcan Długa 50 W podwoi

| CZOPKI

'*/lnuscl 
i • fioec/ec/te >

Leczniczy środek 
wypróbowany, sprowadza jący 

[ ULGĘ w CIERPIENIACH

WYSTRZEGAĆ SIĘ PODRABIA#. 
Prawdziwy tylko wpudelkach«plombą

Przedstawiciele 
na Rzeczpospolitą Polską 

Dom Handlowy

ED.KOCH iW.EORMANN
Warszawa, ul. BoouenaN91.

no rnty bez zaliczki
sanaiwm. naami

GUTMACHER

wyświetlany w przyszłym tygo­
dniu w kinie „Splendid".

Odpowiedzi należy nadsyłać 
do niedzieli włącznie, zaś w po­
niedziałek 21 b. m. ogłoszony 
będzie wynik losowania nagród 
i wręczymy je Czytelnikom.

Poniżej zamieszczamy rozwią 
zanie poprzedniego rebusa przez 
p. Z. Ch., która choć nadesłała 
je po terminie, zechce się zgło­
sić do redakcji po odbiór 2 bi­
letów do teatru.

PP.OGRfiM TEATRÓW WARSZAWSKIE ii
na czwartek, dn. 17 b. m.

WIELKI (Plac Teatralny).
Daj* dziś operę „Lakme", z wystę muntowska). 

p7„1 ................. .

wy" z występem gościnnym p. Heleny 
Zboińskiej -Ruszkowskiej.
NARODOWY (Plac Teatralny).

Codziennie przy wypełnionej sali
„Pan Damazy".
LETNI (w Ogrodzie Saskim).

Dziś we czwartek i dni następnych 
atrakcja humoru i śmiechu „Nie wy­
wiódł jej w pole".

POLSKI (ulica Obożna).
Gra w dalszym ciągu ciesząca »ię 

rekordowem powodzeniem komedje

Dzisiaj staraniem kursów wieczor­
nych „Lilia Weneda".

Jutro ciesząca się niesłabnącem po­
wodzeniem „Hanusia".
CZERWONY AS. (Marszałkow­

ska 114).
i 

2 aktach, 14 obrazach.
Codziennie dwa przedstawienia o 

godz. 7.20 i 9.30.
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór),
Dziś i codziennie nowa rewja p. t. 

..Jak i gdzie".

JlTÓPERZ (Karowa 18),
Codziennie operetka „Marica" z 

udz. pp. Wrońskicj, Rapackiej, Mie­
rzejewskiego. Początek o godz. 8.30 w.

anesowską Adolfa 
p. t. „Wojna wojnie 

n rolach głównych P 
wą, Maszyńskim, Samborskim i Krze­
wińskim.

MAŁY (Filharmonja, ul. J? na). 
Dziś i dni następnych świetna ko­

medja Fleursa i Croisset* „Nowi Pa­
nowie". W rolach naczelnych świetas 

s“”“

NOWOŚCI (B elańska 5).
Teatr Nowości wystawia w dalszym 

ciągu piękną operetkę „Paganini" z 
Lucyną Messal w roli głównej. 
KARUZELA dawniej „Rococo" 

(Nowy Świat 63).
Ostatnie dni świetna rewja „Może 

tak".
W początkach przyszłego tygodnia 

premjera ^rewji pod tytułem „Tylko 

QUI PRO QUO (Galena Luk­
semburga).

Dziś i jutro rewja p. t. „Pstryk".

PERSKIE OKO (Jasna 3).
Dziś i jutro w dalszym ciągu świe­

tna rewja p. t. „Miss America". W 
rolach głównych pp. Elna Gistedt, 
Hanusz, Walter. Codziennie dwa 
przedstawienia 7.15 l 9.30.

PRASKI (Praga — Zygmun­

ZWIERZYNIEC.
Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solca).

PROSZEK

KOGUTEK

MAJĄTKU 
ziemskiego poszukuje się do par 
celacji dla grupy włościan z go­
tówką 40.000 dolarów, o ile moi 
ności w Wojew. Łódzkietn 
lub Kieleckiem. Zgłoszenia Po­
znań, 3 Skrytka Pocztowa 1011, 

przywraca pod gwarancją 
pierwotny kolor aptekarza

JANA GADEBUSCHA

BUTELKA ZŁ. 4.
Żądać w następujących aptekach 
składach aptecznych.

Anioł i Jaworski — Hoża 41. 
L Budzyński — Nowy Świat 72, 
I Cierkońeld — P. T-ch Krzyży 7 
T. Ja mnie ki — Chmielna 20, 
S. Karwowski — AL Jerozolimskie 51, 
„Polonia — Niecała 3 i Tragowa 62, 
Ś. Mierzejewski — Marszałkowska 38, 
I. Marczyński i S-ka _ N.-Swiat 64. 
B-cia Różyccy — Krak. Przedm. 17, 
Swiderski i Thugutt - N.-Swiat 38.
L. Szamotulski — Krucza 47, 
K. Słoński — Bracka 5.
i we wszystkich Innych składach 
aptecznych, aptekach i perfumeriach.
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Najbardziej okradany człowiek na świecie,

Jacques Dalcroze o rytmice, 
dancingomanji i... kinie

Wywiad specjalny „ABC“
Oświadczył mi to na wstępie...

— Rozwój tańca rytmicznego?
— Otóż to właśnie jest owem 

nieporozumieniem, które każę 
ludziom wtłaczać moją metodę 
w ramy ciasnego określenia 
„taniec rytmiczny".

Metoda moja ma znaczenie 
o wiele głębsze. Jest ona plat­
formą, z której człowiek wzbija 
się w różne dziedziny sztuki. 
Jest ona przygotowaniem żarów 
no do tańca, jak i do muzyki, 
rzeźby, malarstwa i t. p, 
nia rolę jakby „masażu intellek 
tualnego". Rozwija artystyczną 
wrażliwość u dziecka, a zara­
zem ujmuje w karby dyscypliny. 
Wprowadza ład w dziedzinę my 
śli.

Moją reformę zrozumiały naj­
lepiej narody północne — Angli 
cy, Holendrzy, Rosjanie, Niem­
cy, Niestety, wojna wywarła 
fatalny wpływ na jej rozwój.

Dalcroze poprawia nerwowo 
binokle i szarpie srebrną bród­
kę.

Iluż to samozwańców namno­
żyło się w różnych krajach. Ile 
powstało szkół, w których „ulep 
sza się" metodę Dalcroza. Tak.

Znakomity pedagog, który on 
giś rzucił myśl zastosowania 
muzyki w wychowaniu fizycz- 
nem i duchowem dziecka, 
Emil Jacques Dalcroze, bawi w 
Warszawie.

Tysiące ludzi miało wczoraj 
sposobność słyszeć przez radjo 
glos tego apostoła radosnej wie­
dzy,

W międzyczasie, zmuszony 
był pan Dalcroze poddać się tor 
turom dziennikarskiego wywia­
du.

Siadamy w głębokich szafiro­
wych fotelach.

Starszy pan, o czerwonawej 
©grągłej jak jabłuszko twarzy, 
zakończonej ciemną bródką, po­
dobną do srebrnego wykrzykni­
ka, niema w sobie nic z aposto­
ła.

Wygląda raczej jak dobrodusz 
ny rentjer francuski,

Zadaję mu sakramentalne py­
kania, na które odpowiada, prze 
szywając mnie niezbyt życzli- 
wem spojrzeniem wypukłych 
yciemnych oczów.

„Nie lubi reporterów *
„Nie znosi reklamy". 
„Nigdy się nie fotografuje**.

Wiktor Emanuel i Mussolim

Tak. De Flers miał rację... 0- 
tóż de Flers nazwał mnie „czło­
wiekiem najbardziej okradanym 
na świecie".

Wszyscy kradnę moje pomy­
sły, Nawet w balecie rosyjskim 
i w „musie hallach" amerykań­
skich i europejskich odnajduję 
ślady mojej teorji. Ale jeśli 
mnie okradają, to tylko z zew­
nętrznej szaty. Nprz. pomysł 
schodów wyzyskany został naj­
przód przez Rheinharda w Niem 
czech, a dziś niema już musie 
hallu bez tego motywu i t. d.

Dzisiaj nawet nauczyciele 
black bottomu zasłaniają się 
szyldem Dalcroza.

W Polsce jestem po raz drugi 
(byłem u was w roku 1911), nie 
miałem jednak sposobności po­
znać waszych szkół tańca ryt­
micznego. Znam jedynie p. Kut 
nerównę, jedną z najlepszych 
moich uczenie, która w nieska­
żonej formie przechowała zasa­
dy mojej metody

— Co pan sądzi o black bot- 
tomach i charlestonach?

— Każdy taniec wykonywany 
przez ludzi młodych i pięknych 
może być piękny, ale ten szał 
zbiorowy, który opanował za­
równo młodych i starych, ład­
nych i brzydkich ma wszelkie 
cechy zaraźliwej epidemji nic 
ze sztuką nie mającej wspólnego 
Pierwiastek erotyczny odgrywa 
zbyt wielką rolę w nowoczes­
nym tańcu, To musi wywołać 
zdrową reakcję. Ludziom choru 
jącym na dancingo . manję ra­
dziłbym chodzić do kina, które 
daje większą sumę zadowolenia 
artystycznego niż murzyńskie 
tańce.

W San Paulo (Brazylja) istnieje instytut wężoznawstu^ 
Butantan, w którym wyrabiają sic szczepionki przeciw wszy*' 
kim gatunkom wciów.

Na fotograłji widzimy jednego z najjadowitszych gadótD' 
w chwili po wyciśnicciu jadu z gruczołów mieszczących sic P°° 
zebami.

REBUS

-«-1V USPOKOIŁ GO.

Ciężko chory dźwiga się z łóżka i 
pyta:

— Panie doktorze, ile jestem panu 
winien?

Lekarz klepię go po ramieniu i mó­
wi: — Niech się pan o to nie martwi. 
Załatwię wszystko z pańskimi spad­
kobiercami.

W SĄDZIE.

— Jesteście oskarżeni o różna 
sruetwa, popełnione w dodatku każde 
pod innym nazwiskiem. Co macie 
usprawiedliwienie?

— Panie sędzio! Proszę mi uczci­
wie odpowiedzieć, czy mogłem do tych 
sprawek używać własnego nieposzla­
kowanego nazwiska?

Z okazji 5 rocznicy marszu na Rzym, jak już donosiliśmy 
odbyły sic uroczystości w całych Włoszech. Najwspanialsza 
odbyła sic w Rzymie, którą zaszczycił swą obecnością król 
Wiktor Emanuel.

Na ilustracji widzimy jak Mussolini wita się z królem. Patrz strona 6-ta
--------------- ------- __ ____— , „
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